
Życie chrześcijanina jest podążaniem na spotkanie pana młodego – Jezusa Chrystusa naszego Oblu-
bieńca. Nie wiemy kiedy przybędzie, ale pod koniec Roku Liturgicznego, Kościół uczula nas na to. Jezus
pouczał: bądźcie gotowi, bo nie wiecie kiedy pan domu przyjdzie. Doświadczenie życia mówi, że ludzie
odchodzą w różnym czasie. Stąd zachęta, by przeżywać dany nam czas w kontekście ostatecznego
spotkania z Bożą Miłością. Oliwa w lampach, to Boża łaska, którą możemy czerpać poprzez sakrament,
Boże Słowo, nasze relacje z innymi ożywione mocą Ducha Świętego. Wykorzystujmy dany nam czas na
przygotowanie się, na godne przejście do domu Ojca.

Ks. Marian Rowicki

łyszymy w ewangeli i o dziesięciu pan-
nach – pięciu mądrych i pięciu głu-
pich. To obraz nas, którześmy
usłyszel i o Panu Jezusie, Jego Króle-
stwie. Czemu jedne z panien są nazy-
wane mądrymi, a drugie głupimi?

Pierwsze są nazywane mądrymi, bo poważnie po-
traktowały przygotowanie się na spotkanie z pa-
nem młodym. Drugie są określane jako głupie, bo
zlekceważyły to przygotwanie. Madre panny ak-
tywnie się przygotowały do spotkania z Oblubień-
cem, mając zapas ol iwy oznaczającej miłość do
bl iźnich wyrażoną w uczynkach. Głupie panny
w sposób powierzchowny przygotowały się, do
nadejścia Pana – były formalnie przynależne do
Kościoła, w sposób pasywny traktowały uczynki,
które miały zapewnić im dodatkową oliwę w przy-
padku opóźniania się Pana.

Wydaje się, że można mieć dwie postawy na
dziś usłyszane słowa Chrystusa: jestem przygoto-
wany, bo przecież wykonuję uczynki dobroci wo-
bec moich bl iźnich, więc jestem po bezpiecznej
stronie, jestem wśród mądrych panien. Czy jednak
tym samym nie zagłuszam własnego sumienia, bo
wprawdzie dokonuję dobrych dzieł, ale są one od
czasu do czasu, ale nie jest to faktycznie związa-
ne z miłością, lecz moim dobrym samopoczuciem,
samozadowoleniem? Sam siebie nieprawidłowo
oceniam, że zasługuję na Boże Królestwo, że
mam wystarczjącą ilość ol iwy.

A druga z tych postaw byłaby dziś taka: stwier-
dzam, że nie jestem przygotowany i potrzebuję się
przygotować, ale jestem stale pobudzony, aby coś
komuś doradzić, ofiarowuję przedmioty, pieniądze
potrzebującym, a jednak czynię to z niepewności,
w zasadzie lęku, że niewystarczjąco się staram
dać z siebie wszystko. Kto wie, może daję aż za
dużo, bez roztropności i to poniekąd głupim pan-
nom, które same z siebie są leniwe. Tu również
dokonuję własnej nieprawidłowej oceny: jestem
w ciągłym pędzie, bo uważam, że ol iwy mi nie wy-
starczy. Wypalam się, a ol iwa we mnie.

Tymczasem właściwa postawa jest związana
z bojaźnią bożą i wynikającą z niej mądrością:

najpierw dusza moja pragnie Pana, szukam Go
w modlitwie osobistej, w Słowie Bożym, a następ-
nie z miłości do Niego, bo On dał mi przykład mi-
łowania, dokonuję uczynków miłosierdzia
względem bliźnich: co do ich ciała i co co ich du-
szy. Wprawdzie Jego widzialne przyjście się opóź-
nia, ale ja stale z Bogiem współpracuję dla
dokonania dobrych czynów, które On przygotował.
Zatem czy mogę w jakiś choć drobny sposób od-
powiedzieć na to czy moja postawa oczekiwania
na Pana jest właściwa? Przypuszczam, że tak, ale
odpowiedź nie wynika z dokonanych bądź nie do-
konanych uczynków, lecz z obserwacji swojego
wnętrza: czy zauważam w sobie słowa psalmisty:
Boże, mój Boże, szukam Ciebie i pragnie Ciebie
moja dusza. Ciało moje tęskni za Tobą jak zeschła
ziemia łaknąca wody. W inny sposób to pragnienie
może być wyrażone poprzez słowa z Objawienia
świętego Jana: będąc w Kościele, a więc będąc
drobną cząstką Oblubienicy wołam: “Przyjdź Panie
Jezu”! Jeśl i zupełnie nie ma we mnie tych pra-
gnień lub są one związane tylko z tym, aby mi się
polepszyło, bo źle mi na tym świecie, to nie jest to
właściwe oczekiwanie na Mistrza. Mogę nie do-
czekać, usnąć i nie być gotowym. Mogę się wtedy
minąć z Jego ponownym przyjściem, tak jak ci,
którzy minęl i się z Jego pierwszym przyjściem, co
zaświadcza ewangelista: Słowo przyszło do swojej
własności, a swoi Go nie przyjęl i .

Warto także wspomnieć, że w postawie ocze-
kiwania na Pana mogę trwać przed każdą Mszą
Świętą, a zwłaszcza niedzielną. Lampę osobistej
wiary napełnię samodzielnie przeczytanym Sło-
wem Bożym w domowym zaciszu oraz przed wy-
ruszeniem na Eucharystię uświadomię sobie, że
spożywając Jego Ciało i Jego Krew, przyjmę Go
do siebie. Napełnię się tym samym oliwą Jego mi-
łości – ta ol iwa będzie wtedy nieustannie się pal ić,
krążyć od Pana Jezusa we mnie, poprzez uczynki,
do moich bl iźnich.

08.11 – niedziela,

- Dzień Solidarności z Kościołem
Prześladowanym,
- będziemy gościć O. Krzysztofa Brodziej,
Misjonarza Zgromadzenia Oblatów Maryi
Niepokalanej
09.11 – poniedziałek,

- święto rocznicy poświęcenia Bazyl iki
Laterańskiej.
1 0.11 – wtorek,

- wspomnienie św. Leona Wielkiego
11 .11 – środa,
- wspomnienie św. Marcina z Tours.
1 2.11 – czwartek,
- wspomnienie św. Jozafata
1 3.11 – piątek,
- wspomnienie św. Benedykta, Jana, Mateusza,
Izaaka, Krystiana, pierwszych męczenników
Polskich.
- po Mszy św. o g. 1 8.00 wystawienie
Najświętszego Sakramentu do indywidualnej
adoracj i do g. 21 .00. Zły chce niszczyć rodzinę,

i poczęte życie, przez adorację Pana Jezusa,
możemy się temu przeciwstawić, zachęcamy
1 5.11 – niedziela,
- Dziesiąty Światowy Dzień Ubogich
Od Adwentu rozpoczynamy wizytę
duszpasterską naszych Parafian
mieszkających w blokach: Batal ionów
Chłopskich, Coopera, Lazurowa, Narwik,
Kocjana. Prosimy o zgłaszanie chęci przyjęcia
kolędy, mailem, na kartkach w kancelari i lub
zakrysti i
Są wolne intencje mszalne
Zapraszamy do czytania prasy katol ickiej



Zbliża się Święto Niepodległości,
które uświadamia nam, jak wielkim
dobrem jest wolna i niepodległa
Ojczyzna. Z wdzięcznością
i z poczuciem odpowiedzialności
wspominamy tych wszystkich, którzy
o nią walczyl i i ją budowali . Niestety,
jesteśmy świadkami narastających od
lat głębokich podziałów społecznych
i pol itycznych, które przekształcają się
w nienawiść i agresję. Postawy te
stanowią całkowite zaprzeczenie tego,
do czego za św. Pawłem (por. Gal 6, 2)
wzywał nas w Gdyni św. Jan Paweł I I
mówiąc: „Sol idarność – to znaczy: jeden
i drugi, a skoro brzemię, to brzemię
niesione razem, we wspólnocie. A więc
nigdy: jeden przeciw drugiemu (. . . ). Nie
może być walka si lniejsza od
sol idarności”.

„Rzeczpospolita Polska – mówi
nasza Konstytucja – jest dobrem
wspólnym wszystkich obywatel i” (Art. 1 ).
Odpowiedzialność za to dobro
spoczywa przede wszystkim na
politykach, którzy do tego zadania
zostal i wybrani i będą z niego rozl iczeni
przez Boga, Naród i historię.

Papież Leon XIV, w czasie ostatniej
audiencj i generalnej, powiedział do
Polaków: „Wzywam do uznania, że
pokój buduje się na sprawiedl iwości,
poszanowaniu prawa i dialogu, a nie na
przemocy”. Wraz z Ojcem Świętym
wierzymy w dialog i odrzucamy przemoc
i nienawiść, wierzymy w rozbrojenie
języka i odrzucamy agresję. Pamiętamy
także o słowach św. Jana Pawła I I , że
„demokracja bez wartości łatwo się
przemienia w jawny lub zakamuflowany
total itaryzm” (Centesimus annus, 46).

W trosce o dobro Ojczyzny i spokój
społeczny wzywamy ponownie
o nieeskalowanie konfl iktu, podjęcie
konstruktywnego dialogu, pokojowe
rozwiązywanie wszystkich trudności,
porzucenie uprzedzeń i działań
siłowych! Wszystkim stronom konfl iktu
potrzebne są dary roztropności, pokory
i odpowiedzialności. Jako biskupi
deklarujemy gotowość do udzielenia
wszelkiej pomocy, aby uruchomić
i wesprzeć proces mediacj i i dialogu
w poszukiwaniu rozwiązań bieżącego
kryzysu, jak również budowania
zaufania i pojednania społecznego.

W tym duchu zwracamy się do
wszystkich wiernych w Polsce
o podjęcie żarl iwej modlitwy w intencj i
pokoju społecznego, narodowego
porozumienia i pojednania. Módlmy się
o światło i mądrość dla rządzących
i wszystkich odpowiedzialnych za życie
publ iczne, by troska o dobro wspólne
naszego społeczeństwa była dla nich
najważniejszą powinnością. Czyńmy to
w tych dniach słowami Supl ikacj i ,
hymnu Boże coś Polskę i modl itwy za
Ojczyznę ks. Piotra Skargi. Podejmijmy
też w najbl iższy wtorek 1 0 l istopada
post i pokutę.

Przyzywamy wstawiennictwa
Najświętszej Maryi Panny, Królowej
Polski, oraz Świętych Patronów naszej
Ojczyzny i udzielamy wszystkim
Rodakom w kraju i za granicą
pasterskiego błogosławieństwa.

Warszawa, 4 l istopada 2026 roku

Boże, Rządco i Panie narodów,
z ręki i karności Twojej racz nas nie
wypuszczać, a za przyczyną

Najświętszej Panny, Królowej naszej,
błogosław Ojczyźnie naszej,
by Tobie zawsze wierna,

chwałę przynosiła Imieniowi Twemu
a syny swe wiodła ku szczęśl iwości.
Wszechmogący wieczny Boże,

spuść nam szeroką i głęboką miłość
ku braciom i najmilszej Matce,

Ojczyźnie naszej,
byśmy jej i ludowi Twemu,

swoich pożytków zapomniawszy,
mogli służyć uczciwie.

Ześl i j Ducha Świętego na sługi Twoje,
rządy kraju naszego sprawujące,
by wedle woli Twojej ludem sobie

powierzonym
mądrze i sprawiedl iwie zdołal i

kierować.
Przez Chrystusa, Pana naszego.

Amen




